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P  L E I S S E N B U R  G,  Na  posadzie nieludzkich owego wieku
karnych postanowień, których działalność i 

W  L i p s k u ,  i a k o  n i e g d y ś  w i ę z i e n i e .  w późniejszych ieszcze czasach nie ustawała, 
i t a n u .  tylko dla tego więziono winownyców , a-

żeby nie uszli', ale i dla męczarni. Nie za- 
W  owym żelaznym wieku średnim, każ- wsze też zbrodnie były powodem uwięzienia 

dy Xiążęcy a nawet szlachecki zamek miał swo- ale niestety 1 zbyt czysto same podeyrzenie ; 
ie więzienie a oiehiedy i pó kilka; w których a nie rzadkie przypadki, ze niewinny po hil- 
naiechany, zwyciężony i poymany sąsiad, al- ka lat jęczał,  zaczem o śledztwie pomyślano, 
boliteż słnga o uchybienie obowiązków posą- A.ni leż na ostatek , co ów wiek szczególniej 
dzony ięcieć musiał. lin skrytsze, mocniey- znamienuie ,-dla zbrodni Stanu, czyli przeciw 
sze i okropn.eysze stawiać miai budawni- kraiowi i Monarsze wsadzano do tych zgro- 
czy podobne laskinie, owe siedliska nędzy, w zy i udręczenia siedlisk , ale nr.ypospoliciey 
których zwykle i tortury znaydowały się, tein dla różności zdań religiynych i obrzędów Ko­
na większe zasługiwał sobie względy u Pa- scioła. Owszem większa część tych, którzy 
na zamku. w t6 i 17 wieku iako więźnie stanu dręczeni byli,
Takiem więzieniem bywały albo w ażkie , o- padła ofiarą religijnego fanatyzmu, ntórego 
krągłe w ie ż e ,  od 2. dO' 3 . łokci grube mu- painięć dopiero w nowszych czasach fana- 
ry maiąee, bez okien i wschodów —  nieszczę- ijzin polityczny, ieżeli nie z większą, to 
śliwego bow.em po sznurach spuszczano —  al- przynaymniey z równą surowością i ślepotą 
b a  głębokie podziemne sfepienią' Osta- zagładził.
tnie urabiano z  naywiększem npodobanieir. Dopiero W połowie iCgo wieku poftaza-
w skałach, z  których pospolicie wody ście- ły się więzienia Stanu w S a x o n i i , na 
kaiąc ten pobyt nieszczęścia tak uwilgutnh- które obrocono zamki H a h e n s t e i n ,  
ł y , ż e , ieżeli uwięziony nie żelaznego był S t o l p e n ,  S e n f t e n b e r g ,  R o c h  l i t  z, 
zdrowia, wkrótce dostał szkorbutu. S o n n e n s t e i n  pod P i r n ą ,  K o n i g >

W  owych czasach przemocy, kiedy 10 s l e i n  i P l e i s s e n b u r g  w L i p s k u ,  
każdy, kóinu tylko na siłach nie zbywało, o ktoiein tu mówić będziemy, 
gwałty i zemsty popełniał; k iedy spiawiedli- W  zamku P  1 e i s s e n b u r g  u, który w
wość ieszcze. w naylichszym stanie była a o mieyscu zamka przez Margrabiego D i e t r i -  
rządowych więzieniach i ustawach karnych a- c h a  ieszcze w 13.  wieku założonego, Elektor 
ni pomyślano, podobne więzienia po Xiążę- M a u r y c y  w r. i 548 i  49- zbudował, a 
cych i szlacheckich zamkach może też były i Elektor A u,g u s t  dopiero w roku i 55y we-
potrzebne. wnętrznie.dokończyć kazał, były następujące

Monarchowie *am więzili znacznieyszych osoby nayznacznieyszemi więźniami. Stann :
winowayców albo w swoiey stolicy, albo 1.) D. J e r z y  R r ^ k a u ,  A u g u s t a
wyselali ich do iakiego zamku, naypowsze- Elehtora Saskiego taynv i  gabinetowy Radca, 
chniey Jo zamków na wzniosłych skałach sta- maż, od tegoż Xięcia w nayważnieyszych 0- 
wianych, albolitęż oddawali wstraż komu kolicznościach używany, mąż, co pierwsza 
ze swoich W a z a lo w , który majątkiem i ży- myśl do wiadomey Augustowskiej Konstytucji
ciem ręczyć musiał, albo na ostatek mieli ich podał, i wypracowane dzieło sam z wielbieni
przy boku swcirn w wovnie 1 poboiu iak na- znawstwem poprawiał. Nayistotnieyszą przyczy-
przykład J a n  F t y J e r y k  w s p a n i a ł o -  nąiego uwięzienia było sprzyianie Kalwinislbm.
m y i l n y ,  który iako więzień stanu Cesarzowi Lecz nie mą wątpliwości, że wcale inne tak-
Ka r o l o  w i Vinu. w rago poc^odacn to- że należały do tego rzeczy ,  w które WGho
warzyszyć musiał. /  dzić, nie tu iest mieysce.
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W  własnych dobrach swoich S c h o n f e l d  
awięziono go dnia 4 * Kwietnia 1 5j 3 r. a dnia 
i 3. Lipca. l 5j 4 osadzono w najlichsjym 
więzieniu w P l e i s s e n b u r g u ,  gdzie mu 
nawet pisać zabroniono. Ucznia, syna kapita­
na zamku R i c h t e r a ,  który mu skrycie pod­
dał rzeczy potrzebne do pisania, ze szkół wy­
kluczono, a oyca tegoż iedynie za to, że był 
wiadomy czynu , rózgami schłostanego z kraiu 
wygnano. K r a k a  a a  zaś dla tego , że na­
przód nieprz/yinowaniem pokarmu, potem no­
żem chciał skrócić swoie więzienie osadzono w 
gorszem eszcze więzieniu i lichszą mu żywność 
dawano. Nakoniec za wyrokiem sądu ławniczego, 
wzięto go ra torturę. W  drugim stopniu tortur 

padł b«z zmysłów, poczem tegoż ieszcze dnia 
ló  Maica 1676. na barłogu w więzieniu ży­
cie skończył.

2.) K a s p e r  P e u c e r ,  Proiessor w 
W i t t e n b e r g u  i A u g u s t a  Elel-tora na­
dworny lekarz. Uczony ten 1 pełen Ulentów 
maż ( zięć M e l a n c h t o n a )  miał szczęście 
posiadać zupełne zaufanie A u g n s t a ,  owszem 
1 ydź chrzestnym oyceor osinę go syna te * 
g o i  X ię c ia , co tern moeniey obrażało A u ­
g u s t a ,  że i P e u c e r  do taiemnych zwo­
lenników Kalmna należał. Powiedział się . o 
tein A u g u s t  przypadkiem z listu P e u c e r  a 
w  podroży do K a s s e l  u Rektora azhoty nad- 
spodziai: e znalezionego , którym tegoż upzr- 
szał o zaprowadzenie a siebie Kalwińskiego 
katechizmu. W  krotce zaś mocriey się prze­
konał o sposobie myślenia P e u c e r  a ,  pu­
czem zaraz kazał go Kapitanowi zamku w W  i- 
t e n b e r g u ,  W e t t i n ,  dnia lgo Kwietnia ro­
ku 1574 uwięzić i  papiery iego przejrzeć. 
Mimo wszelkie przełożenia i obrony, P e u ­
c e r  wtoczony był z W i t  en b e r g a  do D r e ­
z n a  dla przedsięwzięcia śledztwa, z tamtad 
dopiero do R o c h l i t z ,  do tak zwanych Ro- 
chlitzkich rękawiczek futrzanych, nayokropniey- 
szego więzienia, potem do Z e : t ,  potem zno­
wu do R o c h l i t z ,  nakoniec do P l e i s s e n -  
b u r g a ;  chociaż udzielny Hrabia H e s k i za 
nim się wstawiał i w obowiązh1 nadwornego 
lekarza przyiąc chciał.

Ze zaś w więzienia trawił, czas na ryino- 
tworstwie, czytaniu biblii, i pisaniu dzieł, n e 
zdaie się więc prawda co twierdzę, że mu 
pisać zabroniono, a leżeli prawwda , iak po­
wszechna powieść g łosi,  że piorą ze skrzydeł 
nietoperzych, a z palonego ząś uhleba wymie­
szanego z piweut atrament przysposabiał, a 
tak brzegi i czyste karty starych książek za­
pisywał, więc musiało to bydź, podług wszelkie­
go podobieństwa, w początkach iego więzienia.

Przez"c»łych lat 10. musiał się P e n c e t  
w  więzieniach P l e i s s e n b u r g a  m ęczyć, 
gdzie nie mógł *mi włosów na gtówie ani bro­
dy postrzygać. Uwolnienie swoie '.z roku 1696 
winien iest A g n i e s z c e  J a d w i d z e  A n- 
h a l t  D e i s a u  drugiego ś I u d u  małżonce Au­
g u s t a ,  która mu nadto u swoiego oyca Xię- 
cia D e s s a u  urząd nadworni go lekarza wy­
robiła , i w tych obowiązkach życia dokoń­
czył dopiero w r, lóoz.

3. 6.) Czterech Wutenberskich Teologów, 
D. Kasper K r u c i g e r ,  D Henryk M o l i e r ,  
D. Chr. P e z e l  i D. Fr. W i e  dr a  in uwię­
ziono r. 1,574. ponieważ wzbraniali się pod­
pisać na rozkaz Xięcia Elektora A u g u s t a  
pisma, przeciw nauce Kalwinów o wieczerzy 
P-ńukiey i o Najświętszym S a k r a m e n c i e  
ułożonego. Po długich z ich strony oporach 
a ze strony Xiącin pogróżkach, podpisali na­
koniec z pewnem atoli ograniczeniem. Tak 
dopiero wyszli z więzienia , ale mus>eli przy­
rzec ,  że się ukrywać będą w domach swoich 
przez 4. tygodnie, a po tych obiera sobie 
mieszkanie wyznaczone przez Xięcia. L ecz  
ledwie przybyli dó W i t e n t  e r g a ,  złożono 
ich z urzędów i deportowano

7.) Korneliiusz R ii x L 1 b e a, Łowczy Xia- 
żęcy w Z s c h o p a u ,  uwieziony i 5go W rz e ­
śnia 1574. r. Niewiadoma przyczyna uwię­
zienia iego , wszakże musi bydź ważna , gdyż 
po lhstu leoieoli z życiem dopiero i tmrię- 
zienieie -kończył duia ł 5. Listopada l 5go.

8 ) D  U u n d e r m a n n  K r z y s z t o f ,  
Dziekan kościoła S Tomasza w L i p s k u ,  n- 
więziouy i 5gt r dla KalWinizinn. Dowiedzia­
wszy się ,  że w  D r e ź n i e  Kanclerz K r e l l  
i kilhu nadwornych Kaznodziei, w W i t  e n -  
b e r g u  zaś, znany D. P i e r i u s  . wpad|i 
iuż w łapkę, ratował się ucieczką. Dnia lgo 
Listopada iechał z kilkoma służącymi do N  a u - 
b u 1 g a , w celu ukrycia się u kaznodziei ia- 
meozney Kapituły , który także do Kalwiui- 
stów taiemnych należał. Lecz iuż zamknięte 
brainv zastał. Musiał przeto w gościnnym 
domu na przedmieść u nocować, gdzie był po­
znany i tak źle przyięty, że z przestrachu 
nic ieść ani pić nie mógł, dla tegoteż przed 
świtaniem był iuż w  drodze do K a b l a ,  
mieysca urodzenia swoiego. Ale wysłani z L i p- 
s k a dogonili gO w J e n a i  namówili powro­
cie do L i p s k a .  Wszakże gdyby niechciał do­
browolnie w ró c ić , byłby był na mocy .wyda­
nych rozkazów aresztowany.

Zostawiono go w spokoynyin urzędow a­
niu i iuż mniemał sie od kary w olnym ; gdy 
niespodzianie i5  Listopad# z rana o go . 7 . bra-
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jny pozami lano. Deputaeyia e woyskowych i 
cywilnych złożona weszła z ram. do G a n -  
d e i i n a n a  w Kantellaryi swoiey piszącego, 
popieczętowała mu książki, iego samego oddała 
w straż Kapitanowi zamku P . e i s s e n b u r g -  
s k i e  g o ,  dóm zaś iego przez 6. tygodni 
dzień i noc sześciu żołnierzami obsadziła. 
Gdy w szlafroku , tak iak go n stolińa pisza- 
tego znaleziono, prowadzony był przez uli­
c e ,  musiał niemałe naygrywania się oa po­
spólstwa znosić , u przecież i tu ieszcze nie 
przepomniał grzeczności spierania się o pra­
wa stronę, którey w przechodzie ustępował 
Burmistrzowi B a  ck o ff.

Zona uczuła tak mocno to męża swoie- 
go nieszczęście , iż stetryczała 24 Stycznia 
i 5<)2 1. sama sobie gwałtown.e życie Odenrala. 
W  początkn myślał G u n d e r m a n ,  że się 
akońozy na kilku tygodniowein w ’ę z ie n ij,  
lecz gdy poznał, że się na ostre ukaranie za­
nosi, oświadczył gotowość oawołarJa uroczyście 
Swoiey wiary inanhi, co wkrótce i dopełnił, o- 
bowięzuiąc się nadto pisemnie, ani nauczać ani 
pisać na przeciw symbolicznym książkom, o- 
wszem bez pozwolenia swoich przełożonych 
nigdy się na mównicy nie pokazać. Tak więc 
nakoniec 20. Maja 1692nwolniouy, w K a h l a  
iako człowiek prywatny życie zakończył.

9 ) Dnia ł 4 Października i 5ę i .  przywie­
ziono Proboszcz® z K l e e b e r g  czyli M i r -  

' k ł e e b e r g ,  Adama H e r z o g  d o . P l e i s -  
s e n b n r g a ,  że pozdzierał wszystkie obrazy 
w swoim B osciele i one powyrzucał, a z 
Krncyfixu wętki na ryby porobił. Z P 1 e i s » 
s e n b n r g a  wywieziony był w r. i 594- do 
D r e z n a ,  gdzie iako naygorliwszć go Kalwi- 
nistę okiutnie traktowano. Jak skończył, nie 
wiadomo.

10.) Jerzy H a n b i r c z  dziedziczny 
Pan. na B e  u c h a ,  uwieziony z powodu za­
targów myśliwskich. Gdy nrn dnia 27 Maja 
i 6 i 3 . r. wyrok czytano, pchnął w piersi no­
żem wyroh czytaiącego pisarza, tak, iż  ten 
na mieyscu padł bez ducha, za co mu dnia 
6. Września przed Zamkiem głowę ścięto.

si.)  Pułkownik H a y n e ,  wsadzony dnia 
ł4Października 1703. j .  do P l e i s s s e n b u r -  

- ga ,  ponieważ S c h l e i n i t z  na ulicy 
pchnął szpadą w p iersi, iż ten w  kil­
ka dni żyć przestał.. W  początku roku 
1704 odstawiono H a y n e  do D i  e z n a. Zre­
sztą kara iego niewiadoma.

( Dokończenie następi. )

z  R ossyi i  o Rossyi.

Sztuki wyzwolone w P e t e r s b u r g m  
nabierają w wielu gałęziach nowego i dziel­
nego życit. Jako obce dot?d dia tey Stolicy 
ziawisko, wydaie tamęczna l . u o g r a f  11 
dwa znakomite dzieła ; mianowicie :

. W i d o k i  P e t e r s b u r g a  i  iego oko­
lic*- Wychodzić będą w zeszytach cztery kar­
ty wielko-arkuszowe obejmujących ; każdy ze­
szyt kosztować będzie dziesięć rnbii. P ier­
wszy iuż wyszedł przedstawia następujące 
w. do k i: P a ł a c  z i m o w y ;  g i e ł d ę  i n ­
s t y t u t  d z i e w c z ą t  s z l a c h e c k i c h  i 
w y s p ę  K i ę s t o w s h ą ;  przydane do nich 
tłoinaczeuie rzcezy iest w ięzyku Rossyyskiin. 
Co rok wychodz_ó będzie naymniey cztery ta­
kich zeszytów. Na koszta tego przedsiębior­
stwa .łoży pewne towarzystwo miłośników 
sztuk a zysk przeznaczony ma bydź na kapi­
tał dla korzyści artystów.

Podobne dzieło o P e t e r s b u r g u  i o- 
kolicach iego, wydaie P. S w i n i n  także z e ­
szytami, lecz w mnieyszym formacie oraz z tes­
tem historycznym we dwóch ięz/bach , to iest 
Rossyyskiin i 1 rancuzkim naprzeciwległe u* 
mieszczonym W yszły  inż cztery zeszyty, ry­
sunek ięst ręki samego wydawey. Zeszyt 
c z w a r t y obeymnie następujące przedmioty 
1 )  eremitarz: 2.) port K r o n s z t a d z k i ;
3 .) S e m i k ;  4-) Kościoł naszych miłych Pań. 
i  t. d Samo historyczno artystyczne opisanie 
pcłacu i eremita; a, zayrauie l l 3 stronnic 
drukowanych. Dzieło to będzie po ukoń­
czeniu swoiem baidzo ciekawym i miłym aprze- 
wodnikiem P e t e r s b u r g  a-c

Radca Cesarskiey Akademii kunsztów, Pan 
M a r  t y n o f  f  wydaie »m a 1 o w n ą p o d r o ż  
z M o s k w y  d o  g r a n i c  C h i ń s k i c h *  
w którey naynulownieysze widoki stawiające 
się oku w tey d rod ze, rysowane podług na­
tury wychodzić będą w 3o kartach kształtu 
wielkich cwierćarknszów; papier welinowy a 
cena za rycinę czarną 3o, a za ozdobioną far­
bami 23o rubli.

Tenże ssm artysta wydaie 36 nowych wi­
doków P e t e r s b u r g a  iitografowanych; 
dzieło to przypisane Xlężnie Ł a b a n o w y  
R e s t o w s k i  wychodzi w trzech zeszytach, 
każdy pe 12 kart. Wyciśnione na czarno Ko- 
tztuie 3.0 a farbami ozdobne too rubli.

Sławny flecista P. D r o u e t  słyszeć się 
dał w  P e t e r s b u r g u  na trzech koncertach 
od 25 Lutego do 15 Marca publicznie, a raz 
popisywał się przed Cesarzową Jmc.ą Matką 
w  iey zimowym pałacu. Potem odiechał&o -M



—  240  —

s k w y ,  gdzie trzy tygodnie pobyć zamyśla a 
za powrotem do P e t e r s b u r g a ,  wyprawi ie- 
szcze iedan koucert.

Zaczęto także ^ P e t e r s b u r g u  mia­
n o  oświecać g a z e m ,  spodziewają się po u- 
żyteczności tego wynalazku, że się upowsze­
chni w tern Państwie. Od t Marca r. b. o- 
świecaią gazem część gmachu wewnętrzną, 
przeznaczoną dla jeneralnego Sztabu Cesarza, 
a w krotce rury. pociągnior.fc zostaną przez re­
sztę gmachu. P P . O r i f i t  h i K o  mp. w 
Londynie, zyskali wyłączny przywiley robienia 
gazu dla całego Państwa RossyysKiego.

"Wiadomości W arszaw sk ie . (*)
( X  dnia 24 Kwietnia ) W czoray, prawie 

czwarta część mieszkańców Stolicy znaydowa- 
ła się na odpuście zwanym Em aus , w koście­
le 0 0  Bonifratrów i na przyległym pla­
cu. W  ten dzień, okolica tameczna ma 
postać małego miasteczka ; widać bowiem sza­
łasy z trunkami, stragany z rozinaitemi towa­
rami kiermaszowemi, żebraków nielitościwie 
wzywaiących litości, lud pobożny cisnący się 
do ołtarzowi a osoby pierwszego tonu, nie 
zwykły ukazywać się na tym odpuście. Dzień 
tak ciepły, iak w Lipcu, sprowadził tysiące lu­
dzi , którzy na przemiany od pierwszey go­
dziny z południa do poźr.ey chwili wieczor- 
ney snuli się w tamtey stronie. Policyia, bro­
niła póiazdom przeieżdzać około Kościoła, co 
ułatwiło pieszym do wygodnieyszey przechadz­
ki , piianych natychmiast sprzątano ; nieobe- 
sżło się iedak bez utraty wielu chustek i ta­
bakierek, które zręczni złodzie potrafili w tło­
ku wyciągnąć. Odpust ten trwa w Warszawie 
od roku 1696. i w trzecie iuż inieysce razem 
z bracia miłosierdzia przenosi się : nayprzód
bowiem ci Xięża mieszkali na końcu L e ś n a ;  
z tamtąd M o r s z t y n. przeniósł ich w to miey- 
sce , gdzie dziś iest uieżdzalnia w  ogrodzie 
Saskim; A u g u s t  II. dla rozszerzeni* swego 
ogrodu, przeniósł ich w inieysce gdzie do­
tąd się znayduia, a gdzie do ufundowania sa­
li dla chorych, naywięcey się przyłożył Xią- 
że August C z a r t o r y s k i  Wojewoda Buski. 
Czystość i porządek co raz więcey widzieć 
się daie w tym szpitalu, gdzie teraz znaydu­
ia się tylko chorzy obłąkani na umyśle : wczo- 
ray było ich 5<). .a między niemi 10. szalonych 
bez nadziei uleczenia. W  tym szpitala są u- 
mieszczeni obłąkani sami męszczężpi, gdy nie­
wiasty podległe tey słabości , zostaią pod do

(*)  t. I t u r y i e r a  W a r s z a w s k i e g o .

zorem Sióstr miłosierdzia u D s e c i a t k a  
J e z u s .  —

( Z  dnia z6 K w ietn ia)  Trybunał W o je ­
wództwa MazowifcCKitgo, przenosi się z Pa­
łacu O ł b r o i n s k i c h ,  do nowo wyporzą- 
dzoney oficyny, przy pałacu rządowym K r a ­
s i ń s k i c h  zwanym.

Przypadaiące w tym roku święta W ie l­
kanocne razem wszelkich wyznań, sprawił/ 
drożyznę niektórych artykułów żywności; ko­
pa iâ r, jłd półtrzecia złotego, podniosła się 
do pół siodina. i t. p.

Tey  wiosny, ' naymodnieyszym spacerem 
iest przeiazdka na Bielany tym bardziey, że 
droga do tego przyjemnego mieysca, iest wy­
borną. W  drugie święto, przeszło aoe poiaz- 
dów tam liczono. Szkoda iż dotąd iaki po­
rządny oberżysta, nie założył tam restaura- 
torn i, stosowney do liczby uozęszczaiących 
gości.

W P u ł t u s k u I l l  od nieDkiego czasu 
znayduie się Teatr Polski; dano tam traiedy- 
ią I n e s  de C a s t r o ,  na którey publiczność 
śmiała się przez wszystkie pięć aktów.

T e a t r  w e  L w o w i e .  '
Przedstawiano i 4- Maia widziane inź czę­

sto na tuteyszym teatrze i zawsze z upodoba­
niem przyjmowane dram* we 3 aktach: H e l e ­
n a ,  czyii H a y d a m a c y  n a  U k r a i n i e .  
Znanym iest przedmiot wyięty z dzieiów oy- 
czystych, gdy Haydamacy pod przedwodnictwem 
okrutnego G o n t y  uwiedzeni nienawiścią ku 
szlachcie , .Ukrainę pustoszą i pomiędzy miesz­
kańców śmierć roznoszą. Z  pomiędzy wielu 
charakterów trafnie przez autora wystawionych, 
odznacza się Niemieckim gustem ułożony cha­
rakter II o r e y k i. Dziki umysł tego człowie­
ka nienawidzącego świat i lu d z i ,  oddychaiące- 
go zemstą przeciwko wszystkiemu co tylko iest 
na zawadzie iego planom, łagodzi się nieco 
miłością ku H e l e n i e , ,  a iskra cnoty ieszcze 
się w iego sercu spostrzegać daie, lecz  gdy 
się przekonywa , że nie doznaie wzaiemności , 
podobnie Wulkanowi wybuchaią. z tęm więk­
szą mocą przytłumione namiętności „ rospacZ 
wiedzie go do ostatecznych wykroczeń , i sta- 
ie się przyczyną iego smutnego zgonu. Pan 
S o s n o w s k i  odgrywaiący tę rolę wystawia- 
iąc tak mowa iak i mimiką wewnętrzne wzbu­
rzenia tego żadiiey wyższości nie cierpiącego 
charakteru, okazał właściwy artystom talent, 
i został wywołanym

Iledakeyia F, U r a 11 e r a. — Drukiem J. F i l i e r a .


